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Europejski  Trybunał  Sprawiedliwości  orzekł,  że  nie  wolno
nakładać  na  serwisy  społecznościowe  obowiązku  filtrowania
ruchu  wszystkich  użytkowników  w  celu  zwalczania  piractwa.
Wyrok  to  wynik  sporu  pomiędzy  serwisem  społecznościowym
Netlog, a organizacja SABAM, która w imieniu twórców muzyki
pobiera tantiemy.

Netlog NV prowadzi serwis społecznościowym, w którym każdy
może w swoim profilu umieścić, między innymi, klipy wideo.
Jako, że profile są widoczne dla każdego, wszyscy mają też
dostęp do umieszczonych tam plików. Użytkownicy umieszczają
zatem, bez zgody SABAM i bez opłacania tantiem, dzieła, nad
którymi SABAM sprawuje kontrolę.

W 2009 roku organizacja zwróciła się do belgijskiego sądu z
wnioskiem,  by  ten  nakazał  Netlog  NV  uniemożliwienie
użytkownikom  nielegalnego  umieszczania  plików  z  portfolio
SABAM. Sąd uznał jednak, że nie jest w stanie rozstrzygnąć tej
kwestii i zwrócił się z do Trybunału Sprawiedliwości.

„Właściciel  serwisu  społecznościowego  nie  może  zostać
zobligowany do stosowania ogólnego systemu filtrującego, który
dotyczyłby  wszystkich  użytkowników,  po  to,  by  zapobiegać
nielegalnemu użyciu dzieł muzycznych i audiowizualnych. Taki
system  musiałby  nie  mieć  ograniczeń  czasowych,  musiałby
zapobiegać także przyszłym naruszeniom oraz musiałby chronić
nie tylko dzieła już istniejące, ale również dzieła, które w
momencie  instalowania  systemu  jeszcze  nie  powstały.  To
oznacza, że nałożenie takiego obowiązku stanowiłoby poważne
naruszenie prawa Netloga do swobodnego prowadzenia biznesu,
jako że oznaczałoby zmuszenie firmy do zainstalowania na swój
koszt skomplikowanego, drogiego i stale działającego systemu
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komputerowego”  –  orzekł  sąd.  Trybunał  dodał  również,  że
uruchomienie  filtra  analizującego  i  przetwarzającego
informacje użytkowników mogłoby być naruszeniem ich prawa do
prywatności oraz skutkować zablokowaniem legalnej zawartości.
Zaznaczono, że prawodawcy i sądy poszczególnych krajów muszą
znaleźć równowagę pomiędzy ochroną własności intelektualnej a
podstawowymi prawami człowieka.
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